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Rozporządzenia Rządowe. 

Najjaśniejszy PSD, DB DajpoddaoDiejsze przełote­
nie Szefa ~aDdarmów, Naj wy~ej rozkaLać raczył : 
ateby stopnie osobnego korpusu ~andarmów, przy 
napotkaniu przez oicb oporu zbrojnego, podctas 
pełnienia lIrzez oicu ouo\Yillzków slutuy, uzna­
waoi byli we wszystkich wypadkacb za wart~ 
wojskow/l. 

Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spr 2W 
Wewn~~rznycb r. b.: Przyj~ty zosLał do słu?by, 
lekarz Sakolski- na pełno obowiązki lekarza po 
wiatowego wil'iuńsk iego, (od 17 styczuia 1878 r.) 
Uwolmony na własne tądanie, pełniący obowiązk i 
lekarza powiatowego wieluńskiego, lekarz Wilczyń-
8ki (od 2 gl'udniil 1877 r.), 

Wiadomosci miejscowe i okoliczne. 

= Zgodnie z zapowiedzi!! w 11\ 25 podaną, 
odbyło się IV niedziel~ ogólne zebranie. Towal'zy­
stwa Czerwone~o Kl'zyża, pod kierunkiem J. W. 
Rzeczywistego Radcy Stanu, Prezesa Sądu Okr~­
gowego, Boronu Gel'schau'a, Po stosownem za­
gajeniu posiedzenia, Tente zoat sprawe z posłu­
chania u Najjaśniej szej Pani, Która, pl'zell~nawszy 
si~ z przedstawionego 8(:bie rysu działań Towa­
rzystwa kaliskiego, zaszczytme wyróż n iającego 
si~ od sprawozdań innych gubernji, Najmiłościwiej 
wyrazić raczyła zdliwienie, iż tak mala w sto­
sunku do innych, gubernja kaliska, w tak świe· 
tny uW)'datniła sig sposób, pomi~dzy 18·tu filja­
mi Towarz)'stwa CzerIVonego Krzy~a, kładąc nie· 
jedn~krotnie nacisk, na to pochlebną dla naszych 
stron okoliczność. Wedle zapewnień pana barooa, 
rezultat ten zawdzięczać nalety w większej cz~­
~ci gOl'liwości tutejszych władz, z3jmujących się 
z wyLrwał~ starannością, pomnoteni"m funduszów, 
na cel tak humanitarny poświ~collycb. 

SZATAŃSKI ANIOŁ 
przez 

(Ci'lg dalszy). 

Po tym zaszczytnym wst~pie, w dalszym ciągu 
działalności zgromadzenia, wybrano przez akla­
macj~ na członków honorowych: JJ, EE. Naczel­
nika gubernji kaliskiej, Biskupa kujawsko·kali · 
skiego Popiela i p. Schlilssera, właściciela za kła­
dÓ,v fabrycznych w Ozorkowie. Przystąp iono 
z kolei do uwag nad drukowanem sprawozda­
niem, rozdanem na 3 tygodnie przed terminem 
zebrania, pomi~dzy wszystkich członków, z celem 
ułatwienia im tnOZnośc[ wcześniejszego rozpatrze­
nia si~ i poczynienia nie zbędnych uwag i spo­
strzeżeń. Sprawozdanie to jednak, rzucaj ące jak 
najlepsze światło nA wzOrOwą i goduą pochwały 
administrację, nie wywolało żauoych dyslms'ji: zgo­
dnie atóli z przepisami ustawy, wyb ra oo 3·ch człon­
ków komiss ii rewizjmej, dla przejrzenia i spraw­
dzenia rachuDków w osobach pp. Wice-Prezesa 
Sądll Okr~gowogo Czechowicza, Prozesa Zjazuu 
sędziów pokoju Gllejta i Teodora Ess~go. 'l po­
wodu wymówienia si~ pierw szego z tych panów nu' 
walem zatrudnień, kolejlł wi ększości glosów po­
wołanym został na jego miej~ce p. Gustaw Hej­
man, obywatel i bankier tutejszy. 

Nasu wające si~ pytanie, czy zarząd składać si~ ma 
z 9 ezy 12 · ~tu osób, rozstrzygni~tem zostało je­
dnomyślnie na korzyść mniejszej liczby, co uwa­
ż~my za bardzo racjonalue, albowiem o ile poż~­
dan,! jest rzeczą, aby w ogóluych zebraniach ob· 
radowała jak najwi~ksza liczba c.łonków, o tyle 
ZDOWU działalność zarządu zyslwje na spr~żysto­
Sci i energji, z im mniejszej ten~e cyfry osób 
si~ s kład a. 

W zakończeniu posiedzenia, w miejsce wyst~· 
pnjącycb członków: pani Barbary Kostromityuo· 
wej, ~p, Bergholtza I Kostl'omityoowa, wybrano 
pp. Czecbowicza, Grossera i Suoksal'ewa, poczem 
posiedzenie zamkniętem zostało. 

= Przedstawiony w ubiegły wtorek utwór 
sceniczny Fryderyka Soulie'go p. t. "Wiarusy sztan­
darÓW Fr2ncji," ściągną! do teatru nader małą 
liczbę publiczności. A szkoda I Wyborna gra 
pp, Bojemskiego i Szymborskiego warta była wi­
dzenia, cbociaż z drugiej strony pl'zewlpczenie 

Ze wszystkich moich professorów, znalazłem 
tylko przy życiu pana BnissoD, rektora całej aka­
demji, zarazem deputowane~o, który się wi~cej 
zajmował polityką, nit medycyną, a z kolegów, 
dawnych współuczniów tylko p, Stauisława, który 
po kilku latach, strawionych na uczeniu si~ me· 
dycyny, odbiegI jej i wolał być Dyrektorem ba­
kalarni, urządzonej na sposób niemiecId, pod tym 
jedDakte tylko wzgl~dem, 2e pan Dyrektor, mó­
wiący z własną rodziną jedynie po "pata wsk u", to 

Zresztlj, miałem D8 to czas. Powróciłem wła- jest djalektem krajowym, wcale nicbiegle mówił 
śDie do Europy z głębi Afryki, gdzie przpt lat po fmncnzku, i woluł kommenderować swymi u­
kil.ka przebywałem odłltczony od świata, od lu- czniami po niemiecku "szWCl'notem" i "donnerwette­
dZl, lecz ani Da chwil~ od Boga, w którego 1st- rem" przez co wbil w icb pamięć kilkaset wyra· 
ilOŚĆ, Wielkość i Dohroć, tern serdeczniej się zów, i kilkadziesiąt przekleństw germańskicb. 
wierzy, im si~ jest dalej od ludzi. Do Europy To juZ wiele znaczy u francuzów, z tak wielk~ 
wróciłem z głębi Afryki, podczas zimy i znala- trudnością uczlj,cych się jakiegokolwiekbądź ob­
złem jll, mianowicie Fl'8ncj~ południową, tak zi· cego j~zyka, żywioł niemiecki, nigdy nie był 
mną, (moZo ostudzoną przez Prusaków), 2em Da bardzo wstretuy obywatelom miasta Montpellier, 
ci~Zki zapadł kaszel. Po kilku miesi~cach poby- Zdaje si~, że to pochodzi od wielkiej liczby hu­
tu w Nizzy, w Cannes, w Marsylji, szukałem lo · gonotów, miesz kającycb w tym uczonem mieŚCIe, 
karstW8 na moją, coraz uporczywszą, i niewygo· w którym znaczniejszy haDdel, pl'zemysł i finanse 
duiejsz" cborob~, u dawnych swoich i sławnych pozostawały nie w r~llach ~ydów, lecz w rękach 
professorów w Montpallier, gdziem Diegdyś w r, protestantów. Mają tu oni pyszną ślVi~tyni~, o· 
1840 uzyskał tytuł Doktora, w nastarszym unio sobno szkoły elementarne, Osobny szpital, cmen­
~er.ytecie śWiatB, zal010nym w r. 1196, którego tarz i wicie iUDycb zakladów ]lost~powycb, świad­
Jednym z pierwszych i najsłynniejszycb professo- czącycb (1 czujności umysłowej wyznania, wprzó­
~ów, był świetny Arab Averrhoes, lekarz i przy- dy tak okropnie w tym kraju prześladowanego i 
Jaclel Kaltfa Almanzora, twórca filozofji, nawet zawsze po najci~zszycb kl~skach powstaj~cego na 
puez chrZc3cian wysoko cenionej, coraz mocniejsze nogi. 

prz~dstawienia do godziny 12·ej, znu~yło \,idz6w, 
Czyby ~ie było lepiej tak dla artystów, ,jak i 

dla publiczności, zaczynać pl'zedstu wienia wczc­
śDiej i wcześniej je kończyć? 

Dziś beDefisowe przedstawienie p. Szymborskie­
go, którego program podaliśmy · IV przeszłym nu­
merze. Sądzimy , 2e publiczność nasza przez li­
czne zebrallie, s i~ da dowód uzuania dla talentu 
i pracy benefisanta. 

W ~obot~ i niedzielę przy nattoczonej ·so li ten· 
trolnej dane m było arcydzieło nieodżałowanego 
ś. p. Moniuszki, p. t. Halka. Otwarci e wyznać 
musimy, it wybierając si~ do teatru, sz liśmy z pe­
wnego rodzaju niedowierzaniem, nie niadowierza· 
ni~ to, ku wi elkiej naszej niespOdziance, w krót­
kim bordzo czasie zmieniło się w wrażenie · po· 
dziwu, iż na scenie prowincjonalnej , przy bl'alm 
stale zorganizowanej od,iestry, szcznp .tości miej­
sca i ubożuchnych 'la so bach, stanowią cy ch scene· 
rj e, (co jednak nieod łącwem jest od w~zcjkich 
prowincjonalnych tO WQI'ZystW), arcydzieło to talt 
znakomici~ wystawiouem zostało . 

Nie przypominamy so bie, i żby którekolwiek 
z bawiących tutaj towarzystw dato choć jedno 
przedstawienie z równą dokładnośc ią IV tl "jdl'o­
bOiejszych nawet szczegó łach. Przode wszystkiem 
zniesienie na ten raz budki suflera, świullczy tu O 
wybornem wyuc zen iu się każdej par tj i na pamięć , 
co już wielką stanowi zasług\}. Uwertura poszła 
wcale nieźle, co z \vaż)'w sz)' na rożllo li t ość sldadu 
orkiestrowego i technic zne tl u d ności, n i e malą, 
stanowi pochwał~. Pragnęlihyśmy ty lko, aby 
klarnet w przyszłości, zwłaszcza przy altom paoja' 
mencie śpiewu, od zywał się roztro pniej i we wła­
ściwym czasie, 

Co do wokalnego wykonal1i~, na pierwsz~m 
miejscu stawić musimy panil! Wierzb icką , która 
z tytułow 6j roli, i pod muzycznym i dramatycz­
nym względem, wybornie sig wywiązała. Rada 
nasza, jaką ośmieliliśmy się udz i el ić pall i W, co tlo 
otwierania ust, cOI'az w ięcej idzie jej na pOiJ tel,; 
śpiew zyskał na pełni i oluągłości, stracił owe 
przykre syczenie i uwydatnił piękne zasoby g łosu, 
jakiemi artystka rozpol'>;ąu zać JllOie . Je d" ą z więk-

Uczono si~ więc ch ~tnie po niemIecku, . w o· 
statnich zaś czasach, j u ż po smutoych, upoka· 
rzających wypadkach 1870 roku, wszyscy tu u­
zDali, że w cywilizacji niemieCki ej , cboć nadobno· 
ścią nie czarujlIcej, jest jednakże coś j ęd l'llego, 
zycio- i silodawczego, co powolaGby powinno .i 
zbitych wrogów uo naśladownictwa . Spl'Qwadzono 
tu do bogatszych domów bony niemieckie, zwłasz­
cza z Brunświku i Hanoweru, któl'e Il elui ą olfo.­
wiązki guwernantek. Zakład puoa Stanisława 
poszedł w gór~, i 00 sam zostat nakłoniony przez 
samego pana Simon, wówczas Ministra, do napi· 
sania grammatyki niemieckiej, jedynie tylko dla 
nczniów medycyny, i to Da wzór graOlmatyk spe­
cjalnych teorytyczno- praktycznych D-ra Ahu'a. 
J~ł si~ tego dzieła nasz ziomek, chociat do.tych­
czas na Iiterackiem polu świ~tni~1 jedynie druko­
waną mową pogrzebową na cześĆ ś. p, ksi~żoeJ 
Adamowej Czartoryskiej, zmarłej w Montpdlier. 
Powiedziawszy t~ mow~ li batolIs "ompu8 w dzień 
przewiezienia dostojnego ciała z Mont llellier w da­
lekie strony, ai do Sieniowy, pan Stanisław na­
pisał ją, dał poprawić, ozdobnie wydl'Uilować i 
teraz figuruje ta błyskawica jego talenciku kra­
somówczego, jako dość ciekawy pomnik literacki. 

Z grammaLyilą nie poszło tak łatwo, z powo· 
du, te pan Stan .. , dawno zapomniał co umiał 
z medycyny; grammatyk i niemieckiej wlaściwie 
nigdy znać nie potrzebował, bo idąc w swycb wy­
k~lldacb. od lat trzydziestu, w ka2dej z Qs~b~l\ 



szych zaleC jej, jest szcz~śliwe utrzymanie piana, 
Z którem dzisi~j śpiewaczki tak rychło się roz' 
stają, przechodząc ze śpiewu w krzyk uiakied )' 
razllcy ucho, a nigdy nie prze ma wiający do se rca. 
Intonacja pani Wierzbickiej była bez zarzutu, a 
w niektórych miejscach zarówno śpiewem, jal; 
gr~, potrafiła Halka rzeczywiście wZTllszyć i zaJ,}.1 
słuchaczów. Kulminacyjnym punktem jej roll 
była scena przed kaplicą, gdzie nader szczęśliwie, 
za wzorem Pauliny Riwoli, która pien.sza stwo 
rzyła te postać, w kilku tonach uZyte parlando 
pot~gownło i tak silny efekt dl',~matyczllBgo mo­
mentu. 
Drugą kobiecą partję, t. j. CÓr/'1i stoluika Zo· 

fije, panna Fiszkowska oddała jak kazuą ze 
swoich kreacJi, bardzo poprawnie, zwłaszcza, jeirli 
b~dziemy mieli na uwadze, ~e młoda ta al:tystka 
nie jest przewa~nie śpiewaczką. 

PaD S"lawiszewski pl'zy glosie miłym, choć 
niezbyt obszernej skali i douiosłości, bylby dalr· 
ko więcej zrobił wra~enia, gdyby zmienna widać 
atmosfera, nie działała tak nieprzyj aź uie n8 jego 
piersi; mimo to jednak wszystkie jego numery 
wyszły bardzo stara nnie, nad . wszystko tei ten 
cudny kwiatek melodji, zaczynajllcej si~ od słów: 
"Szumią jodły." 

Pan Bojemslri od początku do końca utrzymał 
si~ w swoim charakterze z godnością, a na Ickkie 
nied~statki co do zasobów głosowych i teorji IUU' 

zycznej, słuty mu ten sam punkt obrony, jaki~my 
wzgledem panny Fiszkowskiej przyjęli, 

Wspominaliśmy w początku niniejszego arty ­
kułu o niespodziankach: bodaj czy nie najwi ększą 
z nich był dla nas p. Jejde, który rolą Janusza 
dowiódł, it i w poważniejszych operach, o ile par· 
tycje ska li głosu jego nie pl'zechodzi, wcale po­
~yteczne nieść może usługi. Janusz był odśpie . 
waDy operowo i bardzo dobrze dramatycznie po· 
ięty. 

Drugorzędne role sta nęły wprawdzie pod VJZ91~ 
dem wykonania na "drugim" rzędzie, ale całość za­
ciera/a niedostatki, głównie przez to, że chóry cho­
ciaż słabe liczebnie, spełnieniem swojego zadania 
dowiodły szczerej pracy, zarówno własllej, jak i te­
go, kto nią kierował, Polowa bOlViem zasługi 
spada tutaj na p. Padyg~, dyrektora ope.'y, O 
którego sumiennem pojmowaniu swoich obowiąz­
ków i zamiłowaniu do sztnki, z dniem ka,dYIII 
coraz więcej si~ przekonywamy. To tei: publicz­
ność wielokrotnie hucznemi oklaskami IV cią~ u 
opery, a przywołaniem po skończe niu, Halld i 
Dyrektora orkiestry, objawiła swe zatlolVole(li~. 

Co do akcessorjów, to prym należy się tańcom, 
wcale starannie wystudjowanym i wyuczou)'m, a 
nadewszystko pierwszej parze, t. j. pani Wodzyu­
skiej i panu Ludwikowi, którzy z prawdziwym 
zapałem byli wykonawcami teg,o istotnego króla 
wszystkich tańców na ś \Tiecie, jakim jest nasz 
mazur. 

Co zaŚ do dekoracji i kostjum6w, to widzie · 
Iiśmy i,totn~ staranność dyrekcji i oddajemy 
szczerą pochwał~ dobrym jej chęcium, które nie· 
stetyl niezawsze idą w parze z moiliwościll i na· 
Buwaj~ tu nam na myśl dwa przysłowia: j<,d n0-

J 

lf2 ., 

dające niezbyt poch lebny tytuł temu, kto wi ęcej 
r:zy ni n i~ może, a drngie francuzkic ... o najpię' 
~uiejszej panme . 

= Nowoprzybywający prcnumel'a tol'owie o· 
trzymają bezjJ ta tnie te numery ;,Kaliszanina" 
t. ze8!.{e~0 kwar tału, w których mieści si~ puczą­
Lek powieści D I'a Teodora Tripplina, 

= Autor artykułu, pOmie3ZC7, Cl oego IV li; 69 
" Wieku" rb .• I,isząc o prowi ncjonalnych kassncb 
oS.Ct.~dności, ,li e "·spoIlJlliat o podohnej kassie, 
Istniejącej w Kalisl.ll. A prtccieZ ' zajmuje OnD 
t,ak z powodu ,nac,nej cyfry swych uczest ników, 
Jako t e ż poważuej summy kapitału, jeduo z wy ·· 
bitniej szych miejsc po mi~uzy tego rodzaj u iusty­
tucjami , znajuującemi si~ w kn\ju. W mie. iącu 
lutym liczyła oua 723 uczestnif,ów, posiadaj ącycb 
15,5 10 I'S. 35 k. kavitRłu, wydała nowych I< sią­
że czek 5, przyjęła ". 296 wkładach 1360 rB. 50 k. 
i na ~ądanie 22 uczestoik(j w wypłaciła kapitałn 
łącz oic z procentem bieżącym 554 r5. 81 k, 

Z cyfr tych widzimy, Ze ka,sa oszczędności 
kaliska lepsze przedstawia rezultaty. ni ż radomska 
i hrubieszow:-:I,a, które autol' wzmiankow30('go 
artykułu na pierwszym stawia planie i w stosun­
Im do ludnoś" i. 

O jej obrol,lch regul3l'llie co miesiąc dsjemy 
krótkie sprawozdanie, wkró~ce ,a ś poświecimy jpj 
osobny artykuł. 

= Od p. Jejdego, artysty goszczącego u nas 
towa rzystwa dramatycznego, otrzymaliśmy list 
następujący: 

Do Szanownej Redakcji "Kalisznnilla". 
Pragnąc chochli z małą przyjŚć pomor,ą ubogiej 

młodzieży szkohu'j, mam zamiar Ilod,i.lić siC 
z nią dochodem t przed;t~lVienia benefisowego, któ­
re odbędzie się we wtOrek d. 9 b. m. Otó1. po­
łow~ mojego dochodu odst~pu)ę na rzpcz ubogich 
uczniów gimnazjalnych i z której to summy 2/3 
oddane będą do roz[lol'ząd~enin Szanownej Re· 
dakcji "KaIiszan ina," zaś 1/3 gminie izra<,licldej 
dla uczniów tegoż wyznania. Mam nadzieję, ze 
Prześwietna Publiczność przyczyni s ię serdecznie 
do ulżen ia choć c"kolwiek oiedostatlm tym, któ­
rzy Idedyś masą zostać zacnymi i pożytecznymi 
obywatelami haju. 

Juljusz Jejde, art. dram. 

Stowa powyi3ze najlepiej mówią same zu siebie. 
Sądzimy zutem, ~e wozelkic z naszej strouy uwa­
gi i !<omeotarze hędą zbyLeczlIflDi, gdyi j esteśmy 
pewni, te w sercacb nasze:ro o gółu, który zawsze 
chętnIe sjJiesl)' z ofiarą, gdzie id!.le O pOIllOC u­
czącej się mlotlzie~)' , wajd,! Oue należny oddźwi~k 
i uznanie. 

= W dniu jutrzejszym IV lYydzi~le kryminal­
nym Sądu Okręgowego Kaliskiego sądzone bedą 
na ,tępllj~ce sprawy: 

l) przeciwl«, Stanishl\Vowi Dyb:llsldemu, obwi­
nionemu o samowolne przekroczenie linji graOl­
cznej. 

klassie od regnłki do regułki, !'Ut Y nową mdotlą 
Ollendorfa, nigdy całości nie objął, spychał od 
dnia do dnia prawidło po prawidle i do tego je­
dnak doszedł, 2e jego uczniolyie umieli cokolwie~ 
pisać i mówić po niemiecku, cbociaz żadnego 
dziela klassycznego, ~eby też najłatwejszcgo, 21'U ­

zumieć nie bvli w stanie. 

tej, pospolitej rassy langwedockiej, ale zlIwsze 
'ilość mitami świetc mi twarzyczkami. J',doą 
półidiotkC wyposa?ył na znkonuic~ IV klJ sztorze. 
gdtie si~ nie pracujr, tylko odmawia pacierze i 
ś lli ewa litanje, drugą wydal Za aptekarza, trzecia 
czwarta, piąta j uż dora5tają; czuwa pau Stan ... 
nad tym drobnym, Okrągłym. ll~k3tym, c,arno· 
okim rozwojem i napawa nim swe, cokolwiek już 
zamglone, lecz zawsze je>zcze za I'ozkosz~ go­
niilce oczy. 

-', • 

2) przeciwlw Mill'cinowi Ruoge, obwinionemu o 
wykroczenie przeciwko art. 761 przepisów o ka­
lach . 

3) przeciwko Wojciechowi B"rentowi, obwinio­
new u o ubli żenie stratni ko wi zicmskil'mu. 

4) przeciwko Edwardowi i Oorocic Benko, ob­
,vinionym o uadużycie samowoli. 

W czwartek za~ Jlomi~dzy innemi s~dzone b~­
,lą sp rawy: 

.1) lmedwko Majch"rowi Bankiewiczowi, obwi­
[Iionemu [> zadunie smie rtcloej ran)'. 

~) przeciwko Leonardowi Pfisterel', Antoninie 
Krupina i ::italli<IJwowi Lcpel't, obwiaionym o 
~lVa,tLowną l<radzież. 

= Wkrótce daną b~dzie Dnjnowsza komedja 
Dunlasa, (,yoo) "Cudzoziemka", która tyle najroz­
mait,zych krytyk i zdań wywobła wsz~dzie, 
IV IVal'sza"ie z pO\Tod~eniem grywana. 

= Dowia,lujemy si~, iz ministerstwo oświe­
cenia publicznego uznało za konieczue zażądać 
od pp. kUI":ltorów ol<r~gów naukowycb objaśnień, 
IV przedmiocie LDo" uości zl"ównoważenia praw na­
uczycie li rysunków, z prawami nauczycieli innych 
przedmiotów, i uznania rysunków za przedmiot 
obowl~zkoll'y IV klasach niższych gimnazjów i pro­
gimnazjów; kwestj~ powyższą postawiła Akudemjn 
Sztuk Pięknych. która stara się o zaprowadzenie 
przy niej knl"sów pedagogicznych. 

=:= Tyfus i to podobno zjndli wszy jego ro­
dza) , tak zwany tyfus plamisty, pojawił się w ró­
Znycb miej scowośc ia ch KI·ólestwa. W osadzie 
Zal'kach, IV IJOw. beudziugkim, zmarło już na tu­
kowy llilka osób, a świeżo donoszą o dotkniętych 
tą chorobą llilku miejscowościach w ~ubernji sie­
dleckiej. W obcc t,,~o, winLlyby być przed si~. 
IV zięte energiczne środki, dla stłumienia choroby 
IV samym zarodku. 

= Uwai.amy za obowi:lzck ostrudz czytelni­
ków, ii w tych dniach wycofanemi zostały zu­
pełllie z .~biegu. bankno ty królewsko-pruskie, 
brzmiące nIZS",! Ilo ść marel', I zastąpione je ta­
l{l em iż papiera mi pa,istwa niemiecleiego, odznacza­
Ją Sl~ zaś do poprz<·dllich na pierwszy rznt oka 
czerwoną piecząLką, w środku doilIego brzegu, 

= W tych dniach opuścił prass~ zeszyt XXI 
Kodeksu kar głównych i poprawczych, wyd. 1866 r. 
dIn Królestwa Pulsldc!(o (Ukaz z d, 25 września v. 
s. 1876 r.), z objaśnieniami, poczerpni\}temi z wy­
rol(Uw kassacY.lIlj"ch depa, tameotów Sena~u RZll' 
Ilzącego , wydanIa W. Mildaszcwsk icJ.(o. 
, Wydanie. nioiejsze zawiera wszystkie przepiły 
~arue, kton, mc utl'aclły mocy obo"i ązuj~cej i 
po ,prowadzeolU ~odel, su kal' wyd. J866 r. i 
zmien i ają po,tallowiellia kodeksu (por. wyr. k~s. 
depo krym ~ d. 20 października 1877 r. w spra­
wIe Ro,enthala. Gazeta S!ldowa 1877 r, N. ol9). 

Całe dzieło najdalej w poc~ątku kwietnia ukoń­
cumc zostanie. 

płll~al i Sl'Ogą lOtką, śmierci:1 i uiedolą na całą 
potomność zla"l. Wi .. O tem pan Stan_.. lecz 
głuszy ty wiedz\} w mózgu wcnlluthem, absYGtem 
i inncmi jeszcze grzeszkami ... 

PrzedstaWiałem ci to pauie Stlili .. .! niejeden 
raz: osowia!('ś na CbWil~, zbladłeś i udałeś si~ 
do przedpOkOju, po krople zapomoieDla i l)ocie· 
cbJ. Nie poprawiłeś sie i dalej bl'Dąl"Ś w sa­
m,)lubstwo try"ialne, Srl' OSnę, ~adnl\ uawet po­
zorną przyczyn'l nieusprawiedliwion&. 

Lecz to wystarcza we Francji na złożonie ma· 
rilalis i Dawet na ucbodzenie za dziwnie uzdol· 
nionego jeune homme. Wiemy przecież teraz, jn. 
kiemi si~ tam pozorami nauki zadowalniają i że 
w ojczyźoie Bayarda, można zostać prezydentem 
rzeczypospolitej, mówiąc po francuzku, jak 1(8-
p1'8l, i nazywając wielkich jak 'l'hiers ludzi; Jou· 
triq"et. 

Pan Stanisław nic był w stanie dokonać tego 
dzieła i zawezwał mię do pomocy, której ch~tnir 
ndzieliłem, i to nasnn~ło mi kilka razy sposo· 
bność podziwiania zakładu pedagogicznego, IV któ · 
rym tak pi~kne dojrzewały owoce, tak ślir.zne 
rosły kwiaty, drób się tak skwapliwie rozmna~ał' 
krowy tak melodyjnie po uiszpańsku ryczały , pen­
sjonarze tak wrzaskliwie ogrywali si~ z centy­
mów, i tak widoczuie chudli, pani Dyr~ktorow a 
tyla, chodząc i doglądając gospotlarstwa, pan Dy­
rektor tył, siedząc i ... dolewając. 

Gniewają mi ę i gorszą zarazem owe klaskl\' 
jące cału sy, które dtary Satyr wydziela tu IV o­
grodzie przed obliczem licznych llor!rostllów, na · 
brzękłym ustom córek pana Gay ... szwagra swo· 
jego, aptekarza i członka archikonfraternji pe­
niteoLów czarnych, uoszących na twarzy wod.i 
z wyłupanemi oa oc'y dwiema dziurami. Gniewa 
mię to, gorszy i obrusza, wiem bowiem, że bo 
gaty nasz ziomek, ma IV kalislliem i poznuń Rkiem 
hratanki i bratanków, noszących toż samo na­
zwi sko, i daleko powabnie jszycb, do rozwoJu u­
mystowego wyżej u,po;obi~nych, a wszelkich 
środków WYChowania, odpowiadajllcego wrodzo­
nym zdolnościom, pozba wionych. 

Tam, w dalekiej kolebce, tam pod rodzinną 
strzechą , gdz ie lli,'gdyś panował dobrobyt i naj· 
serdectniejsza gościn ność, zawitało od lat ldlku· 
uastu ubóstwo, nie z winy tych, co tam miesl l,&­
ją i żyją , locz raczej z winy tych, co już nie ?y­
ją, i co porywcz08ć do czynu zbyt śmiałego przy-

A Zoś si ę oie )Joprawił i 2" półtora rolm M­
próżno. czekałem na naj mniejszy objaw serde­
cznOŚCI, któl'lI usiłowałem wywołać w tWHj duszy, 
względem własnej t" ej rodzilly; ~e wiem, iż 
żyjosz I zdl'owiem si~ cieszy~z cielesnem, tak do­
brem juk i dawniej, wi ec udać się winienem dla 
zbudzenia czulszych strun twc~o serca do środka 
mote skuteczniejs~cgo, do wyjawicuia ziomkom 
tego, czego byłem świadkie m, gdym cie w twym 
dOJDu widział 110 raz ostatnI. Nie bed.ie to po­
czyLancIII za zdradtiecką niedyskrecj~, gdyz na­
ZWIska swego nie wyjawiam i .gltbicnie stosuu­
I{ÓW, w jakie wszod/d, może posłuiyć sel'com 0-
władu i ctym egoiz,uem i oboj ~tOl'ści~ , na zbawien· 
oą nauk~, a twej rodzinie IV Polsce, na materjal­
uy pożytek. 

Wła~llemi dziećmi nie po~łogosła\Vjło niebo 
szanownego tego stadła, lecz pan Stan.,. lubił się 
opiekować daiećmi brata swej żony, zwłaszcza, i v 
były to pilno y wprawdzio z owej drobnej, p~ka-

* * * 
(Dalszy ciqg nUB/ąpi.) 



Kodeks prenumerować mo~na u nakładcy M 
Orgelbranda, w Warszawie, naprzeciw posągu Ko­
pernika i we wszystkich znaczniejszych ksi~gar­
niach. 

= Czytelnikom naszym, grającym w loter,ic 
klassyczną przypominamy o konieczności wyku, 
pienia losów przed Ciągnieniem rozpoczynającem 
si~ pojutrze. 

= Gaz"ty rossyjskie donoszą, że podoboo 
w celu należytego rozłożenia nowo-projektowanych 
podatków, ostatecznie postanowiono na początku 
przyszłego 1879 r. ogólny spis ludności. Jedno­
cześnie z wiadomościami o liczebności ludności, 
zbierane b~dą również dane o stanie jej eKono­
micznym. Projektowany 'sllis ludności ma być 
ostatnim, a to ze względu, i~ nast~l>nie przyrost 
ludności obliczany 'b'ędzie pDdług' ksiąg metrycz· 
nych. , 

o CIŚNIENIU POWIETRZA 

ZYCIU ZWIERZĘCEM 
napisał 

B. Kruslllewskl. 

Znane to jut. rzeczy, 2e powietrze stosunkowo 
do tego, czy jest , czystem, czy te~ obcemi cia-la­
mi, Imrzem i t. d. zanieczyszczonBm, nadzwy­
czajnie waźny wpływ na zdrowie nasze wywiera. 
W niniejszej pl'acy chcielibyśmy zwrócić uwagę 
na inny zupelnie czynnik, o którym malo pisa· 
no, a' którego zgubne następstwa ludzkości juź 
nieraz ucwć się d"ły. Kwest ja La nie jest wy­
łącznie teoretycznej wartości, ale posiada i wiel­
k~ praktyczn~ doniosłość. Zainteresować ona 
powinna dlatego szersze koła pu\)!iczności. My 
trzymać si~ b~dziemy wykładów professora Bert 
ze SorbonllY. 

Już w zyciu codziennem spostrzegamy cz~sto 
wpływ zmian powietrza na zdrowie ludzkie. Je­
Zeli słup rtęci w barometrze podniesie się albo opa­
dnie o kilka milimetrów, wówczas skarżą sie za­
zwyczaj ludzie cierpiący na astm~, reumatpm i 
nerwy, i WiD~ dole gliwości nagle si~ pojawiają­
cych, pl'zypisujll zmiauom powietrza. Łatwo być 
mo~e, że damo zg~~zczauie i rozrzedzanie powie· 
trza nie WIJł~wa ua nasz u,tr6j, z~leżą one moie 
od zWI~kszel1la si~ lub pomniejszenia pary wodnej, 
za~arte l w powietrzu, od nieznanych nam jeszcze 
obJaw6w elektrycznycb, towarzyszących każdej 
zmlallle powletrza i t. d. 

~rof. Bert wyraża się słusznie: "Je~"'i sama 
Zmiana g~stości, czyli ciśnienia powietrza, miała· 
by być przyczyną, tych chorobliwycb objllWów, to 
II ludzi cierpillcych, powinny one wyst~pllwać wów­
CZas nawet, gdyby , 'dbyli przechadzk~ z nad brze· 
g?W Sekwany na wzgórze Mont-Martre, co, jak 
"IiIdomo, nie nast'~puje uigdy." Wi~ksze prze­
Clei i nagłe zmiauy ciśaienia powietrza, stać siC 
~ogą przyczyną wielu dolegli wości, a nawet i 
' /llIerci. Zastallówmy si~ uajprz6d nsd wpływa­
IlU puwietrza rozrzlldzonego. 

I. 
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wiadać raczyła. *) Wiemy dziś dobrze, że tam 
wysoko po nad cbmurami, wieczny trzaskąc~ 
!lJróz panuje. Ale oni nie zmarzli także l tlmierr 
'ch oast~piła skutkiem braku kwasorodu, skuto 
,dem zbytniego rozrzrzedzeoia powietrza, w kt6, 
,.em si~ znaleźli. 

*) W ogóle z;dumiewajaca. jest niewiadomoBć rzeczy 
przyrodniczych, którq. się ,odi.n3czają niektóre nasz e pol. 
skie pisma polityczne. Ow korrespondent paryzki pisał: 
pp. Sivel i Croce. Spinelli pomeHi śmierć dla. nauki, wzniosł­
szy się na lt100 metrów ·wysoko-niemogq.c znieść za· 
ru pa.lących im glowy promieni slonecznych, udusili się 
dla: braku powietrza. 

Zar promieni slonecznych 15-go kwietnia. i brak po-
wietrza. na wysokości 1000 metrów!! (Sic!). R. \V. K. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 

Przegląd polityczny. 

Niebywały dotąd, ze wzgl.ędu n~ nagłość, upa· 
uek waluty, jest symptomatem nadzwyczaj gr9ź­
nym i charakteryzuie , sytuacj~ obecn~. , Drugim 
waznym faktem jest dymissja Derbego. 9bjaśnie­
nia, jakie lord .8eaconsfield udzielił Izbie co do 
pobudek dymissji hr. Derby, nadaje takowej wa-
iną doniosłość; hr. Derby dlatego si~ usunał, że 
rqd uzna! za właści"e powołać pod broń re­
zerwy. Jestto krok jawnie wojowniczy. PC/mimo 
to, giełda petersburgska przyj tła wiadomość o dy­
misji hr. Derbego z pewnem zadowoleniem; uwa­
ża to widocznie za dowód, ~e jeszcze w łonie 
gabinetu angielskiego s~ ~tronnicy pokoju, i ~e 
taki fakt jak cofi1ięcie s ię szefa spraw zagrani­
czuych może oildzialać uspakajają,co na rozgorącz­
kowanych popleczników Dizraelego. W każdym 
razie, słaba to ju~ nadzieja i truduo nam podzie­
lić optymistyczue zapatl'ywania się na ten fakt 
gle/dy petersburgskiej. Wojska zwycięzl,ie z wy' 
t~~eniem wszystkich sił, na mieJSCU b~d~cych, for­
tyfikują swoje stanowiska pod Konstantynopolem, 
mianowicie w kierunku Czarlu, gdy jednocześnie 
angielskie ol,ręty transportowe nie przestają zwo· 
zić do zatoki Bezika amuniCji i prowiantu. An­
gielsJii rząd robi olbrzymie obstalunki dział Cięi;­
kiego kalibru, zapasów wojennych i konserw; ka· 
~e, we wszystkich fabrykach okrętów, budować 
statki torpedowe i wyuajmuje od towarzystw że , 
glugi parowce na użytek wojenny. Porta między 
obu przeciwnikami znajduje si~ w poloieniu arcy­
tl·udnem. 

Wiednia kol' espondentowi do "Ncwyork·Hcrald": 
"Anglja IV swej po zycji wstanie odosobniona. 
Rossja gotowa jest na wszystko." Sekretarz zaś 
!<si~cia Gorczakrwa mial siQ odezwać do tego~ 
korespondenta, ii; gen. Iguatiew ', wiezie ze sobą 
do Wiednia formalne ultim atum. "My p6jdziemy 
naprzód w katdym razie, czy Austrja bQdzie z na­
mi lub Pl,zeciwko nam". 

'~J{onstantynopol, 28 marca. Fałszywą jest wieść 
o tern, że Sułtan obdarzył orderem Osmanie, 
Wielkiego Ksiecia Mikołaja i generałów Hur k~ 
I Skobelewa. 

Petersbutg, 30, marca. "Nowoje Wremia" poda· 
ie pogłoskę, jakoby wministerjum skarbu miar 
być zniesiony ogólny wydział do spraw Królestwa 
Polskiego. 

"Gołos" otrzymuje nast~pny telegl'am z Wie­
dnia pod d. 29 mal·~a. Pomimo przyj~cia z wszel­
kiemi h~norami i w sposób przyjazny-Ignatiew 
aie wskórgł dotycbczas praktycznych rez ultatów. 

"Petersb. Wied." donoszą z Wiednia pod dat~ 
30 marca, te 19natiew udaje si~ obecnie do Ber­
lina i Paryża. 

Londyn, 30 marca. Salisbury mianowany mini­
strem spraw zagranicznych na miejsce Derby'ego. 

SZ"HADA. 

Pierws~e i drugie-masz w alfabecie, 
A znów śl'6d nut napotkasz lI'zecie; 
CZ"'aI·tego z drugim odgłos niezbyt miły, 
Trzeciego z dl'ugim usługi są znaczne, 
Broci spraw naszych, p6ki starczą siły; 
Dnlgie i czwarte, gdy tluste, to smaczne; 
Druga i lI'zeda-śmierć lub pomoc niesie, 
W miarę, jak w jakim u~yta zakresie. 
Wszystkie J'loczątki kalectwa łagodzą, 
A bez potrzeby używane ... szkodzą. 

7,naczenie szarady pomieszczonej w numel'ze 26: 
1Ua- sto-.lon-ty. 

STAOJA METEOROLOGICZNA W KALISZU. 
Godzioa 8 rano. 
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Kongres znika coraz bardziej z przed upragnio­
nych oczu tycb wszystkicb, którzy spodziewali 
Się odeń jakiejś ulgi lub europejskiego pełnomo­
cnictwa do jak,iejbądź akcji. Rossja właściwie 
nie ~otrzebuje kongressu, bo co chciala, tego do- e; 
sięgla. Anglja zaŚ nie chce kongresu, bo nie 'c 
chce i traklatu, ani w calości, ani w iego poje- A 
dynczych punkt.ch. Anglja jest zdecydowaną 
odtąd IŚĆ swoJll własn~ drogą, nie troszcząc si~ 
o krzyk i wrzawę tak zwanych interes6w eUro­
pejskich; boć zresztll nie kłopocze si~ znowu tak 
bardzo o Europ~; jej wi~cej chod zi o Azję, o to, 
~eIly swoje sprawy indyjskie wydobyć nietkni~te-

I 

Sredniej tempor·t.1 
Punktu rosy 
Róznica. 
Hygromett- 70'/, 

Ogłoszenia. 

Kurator ],[assy upadłości Hetsza Hrakauera 

~dobyć dla siebie krainę powietrzn!!, w której 
tysiące najrozmaits,ych gatunk6w ptaJ,ów z taką 
8wobod~ i z tak dl'obnem wysileniem co chwila 
Wzlatui,e-l'.ozullĆ blitej owe wysoko po nad grzbie­
~ml gOl' wiszące strefy, w których chmury i śnie­
gI .. grady i nawałnice si~ tworz~, było, jut od 
Dlepamlet~ych cza~ów, naigorcts~em pragnieniem 
Z~obywcze) fantaz)l człowlCka. W starych grec­
kltb legendach, czytamy o nieszcz~śliwym końcu 
Skrzydlatego Ikara, a po lat tY8i~cach w na­
Szych IU~ czasach, opłakiwaliśmy przedwczesny 
kson dwóch .śmlałych oar,owietrznych żeglarzy, 

tórzy rÓ,wmc śmiało i wesolo, jak 6w grek m/o­
~b' wzblh Sl~ w .przestrzeń niezmierzoBił niebiOS, 
Ś ~ na wysokOŚCI 8,600 metr6w uml'zeć nagłą 
mle , ClI!. Co hylo przyczyną katastrofy która 
~O~o~Yła kres zyciu Sivel'a i Crocć Spiaellego 

mi, z pod kupy. wschodnich gruzów. Utrzymać 
swobod~ komuulkac)l przez morze tlródziemDe do 
Indji: oto wszystko, czego Anglja pragnie i o co 
nawet była~y gOLową walezyć , z broni~ w ręku. 
Dal'dallelle l Dunal przedstawiajrt juZ tylko bar­
d~o drugorzędną dla niej wartość od chwili, gdy 
zosta.lo utworzone olbrzymie pań.two bulgarskie, 
sl~gaJące morza Czarnego, Egejskiego i prawie aZ 
Adryatyckiego. Odtąd kanał suezki staje ~i~ cie­
śniną, a Dardanelle schodzą do stopuia wewn~­
trznego jeZiora. An'gljn nie chce nic innego, jak 
tylko swobodnego dopływu do Indji. Reszta na­
le~y do Europy. 

Tele,;ramy. 

Potersb~rg, 28 marca. "Jour. de St.-Pt\tersb." 
pisze w przedmiocie cyrkularza rumuńskiego i 
powiada, iż Rumunja przecenia pomoc, j8k~ oka­
zała Rossji. Dobrudta, jako kompensata, jest 
wl~cej warta ni~li Bessarabja, z której dotychczas 
Rumunja nie umiała wyciągnąć należytych korzy­
ŚCI. Wsp6lna d ziałalność Rossji i Rumunji, po­
\vmn.by umocnić polityczne pOll1i~dzy niemi w~· 
zly, a dz iś wroga postawa Rumunji stoi temu na 
lIrzeszkodzie. 

podaje niniejszem do wiadomości, że stosownie 
do decyzji Sądu Okr~golVego kalisldego z dnia 
dzisiejszego, sprzedane będą w dnin 22 marca 
(3 kwietnia) r. b. i następnych dniach, począwszy 
od godtiny 10 rano, meble, porcelana, sprzęty 
Irucbe.n~e oraz znaczne part je kawy, cukru, her­
baty l mne towary kolonjaln e, do massy npadłe­
go Krakauera przynależne i znajdujące się w mie­
szkaniu i sklepie te~oż Krakauera, w dom'u Gę­
biekiego przy ulicy Ś-go Mikołaja gdzie sprzedaż 
odbywać się będzie. ' 

Kalisz 16/28 marca 1878 r. 
123·2-2 Aleksander Landau. 

nUDAKI N' A 0A~~~ fS;z:r~nod;~i~~~~-, D fi f f.J naSleme tychźe 

Ula 15 kwietnia 1875 roku? pytano zewszlld 
~~~:wlel Dzi~ki nows.zym pOSzukiwaniom zdoła 
Za a podn.ć nam dZlstaJ zupełne wyjaśnienie . 
wor kpr~m,lenl słonecznych, ktÓry stopić miał 
ci s. kB trzYdel Ikara, nie był przyczyn" ich śmier­
z~rpo o ':'k~orespondenCji pary:-.kiej jedna z ga-

znans lcb czytelnikom XIX·go wieku opo-

Londyn, 28 marca. "Daily News" donosi z No · 
wego,Yorku pod dat~ 27 marca, iż generał Igna­
tiew mial powiedzieć przed swym odjazdem dQ 

buraków, jakote~ 
drzewka owocowe, ró~e sztamowe wysokopienne, 
kamelie, azalie, są do nabycia u 11. L6filel'a z Dre­
zna. Zajazd Wrocławski ]o,; 517, ulica Wrocław-
skie-Przedmieście. 118-3·3 

Do cukierni F. Schmidt IV parku potrzebni s~ 

dwaj chlopcy 
13 lub 14 lat mBj~cy, dobrego prowadzenia si~. 

114-3-3 



OBRACHUNEK 

Drogiego Rossy,jskiego Towarzystwa 
~~~~~~~~~~I{t~4 ę~ ę~Itt~~ 

za rok 1877. 
PRZYCliÓD: 

Premje od ubezpieczeń . • . . • . 
z tych wypłacono towarąstwom reassekuracyjnym 

Rezerwa premji z r. 1877 • 
Proceota 
Inne wypłaty 

ROZCHÓD: 
Na koszta administracyjne 
Patenta. • . • • 
Budowniczym za plany i taksacje. 
Prowizja agentom 

Odchodzi prowizja odebrana od Towarzystw reassekuracyjnych • 

Tantiema Dyrektorów podług § 5 Ustawy . '" 
Wypłacono za pogorzele IV r. 1877. . Rsl'. 1,1 82,534 kop. 27. 
Odchodzi udział Towarzystw reassekuracyjuych 847,646.. 96. 
Zarezerwowana premja ua r. 1878 wy-u-os"i·i'-"".--""----'''---'"---

Rsr. 1,931,152 kop. 29 
1,368,628 " 90 Rsr. 562,523 kop. 39. 

" 222,845 .. 04. 
" 97,278" 43. 

3.373 " 96. 
Razem Hsr. 88U,020 kop. 82. 

Rsr. 121,698 kop. 90. 
2,832 .. 97. 

43.670 " 64. 
207095 62. 

Rsr. 375,298 kop. 13. 
" 244,675 .. 91. 

Rsr. j 30,622 kop. ~2. 

6,801 " 10. 

" 334,887 " 31. 
Rsr. 225.009 k"p. 3f,. Rsr. 697.319 k. 98. 

Pozo"tajc l{~r. HIS,700 It. t\4 
Rsr. 38.700 kol'. 8 • . z której to summy przeniesiono ua kapitał rozerwowy 

Nr. dywidend~ dla akcjonarjuszów po 10·1. od akcji • • • n 150.000 Rsr. 188,700 k. 84. 

Generalni agenci 
KRONENEERG-} NELEE::t~EA UJY.1: & aOMP. 

128 ,,, Warsza",le, Niccnia li; 12. 

I 
W sobot~ Z domu p. Grabowskiego wyleciał C 

Ninicjs'lcm zawiada- kanarek d :HŁOPCA miam Szanown~ Po. • o posług w l<ię~nrni i do domu poszulmje ksie-
bliczność mi as Ł. !(.. Ir."slrawy znalazca zechcn ~o oilnif'ść do mieszka · gam i" Grabo,,,skle50. 132-2-1 
li ••• i okolic, iż za· nia rewizora TrachimolVskiego, a otrzymu r8. 3 ." __ _ ...... _. __ . _____ _ 

imii2l~IIi21lii~miffii~m~icrzO~O~~:.~~cDi~cmnie r.::;;li""m,r:='~"':";;;;;11 ;&-W-~k-utek-;~;~C_;;;~-Si~-~ TCCllnO)OgęłCTZIUICO'DO ElnsNtyTtutu 
l '·c,... W. Władysława Hajczyń . ~ I ~ . • ,,, .Pe­
skie!;o w dniu 15 lutego 1878 1'. Z danych Mu ters\'ł1Irł;1I życzy sobie od d. 1 kImtUlu wy­
plenipotencj i przez niżej podpi.anych, oświadcza- Jeckae na Wle~ w cbarakte.rze nauczyciela. Może 
my, że wszelkie Tegoż cz}'nno~ci z dniem tym przygotoWYW9C do wszystkIch klas szkoł r~8lnych 

z dniem l kwietnia. r. b. odŁożyłem 

na dzień 1 Maja 
z powodu mej dlugotrwalej choroby. Jednakie 
ekspedyclll plBm perjodycznych jakuajl·cgll lar. 
niej odbywać się bądzic. 

1Ft 4 Niniejszem podajll. d~ publicznej wia-
1l!II_ domoścI, IŻ 

weksel na rs. 250 
na moje imi~ wystawiony przez maHonków Mal­

129 

ustały i pleulpotencje za niebyłe uwa~a si~. I do egz8menów do wy~szjch zakładów nauko-
W d. 14 marca 1878 1'. wych. Adres: Do Studeuta Tecbnologicznego In-

M. Sieroszewski. ~~tutu_ Jac~:..~~~~~~~. ~~tershurgu. 130·2·1 

1~~ ____ .-!..ofia _~~~:oszew:..~~ mlmra~mmJriiili:l 
RYFINEK_ U!.~WJUIJ~liI~U 

OBF~RZ· l wraz z propinRcją, mlecz:u'nią i o· ż ' .. 
~l ~rodem, oddaj e się IV dzierżawę od i U )wana, lecz IV ~obrylD stnule mocnej budowy 

J ! Ś-go Jana r. b. na lat clzlculęć. ! Z dw 1° .:I., "1 10 k -
Wiadomość na miejscu u dzierl.aIVcy. 121 .3.1 I oma ey illwaml SI y Olll, 
,,--- do sprwdania 
~~ Przy nowobudującym się e:::-u I'" składzie machin IIRloZ"dżl rol-
l'~ kOŚCie l e pal'afJaluym w Dóbr-~ . '" 

cu-Wiel~im, ujają być, z wolll ej rQlli niczych I nasion 

na rok ~~~y?~ł:a!?~~e~~~~~CbCą si~ A. MU8ZYŃ8KIEGO 
zgłos i ć do kas«jera W-go Młodecllicgo IV Kaliszu n~ Krakowskiem Przedmieściu 11\ (O 
gdzie rysunek i kosztorys jest do IlI'zaj rzenia rn- U '''alosza'"le. 
no od godz. 8 do 11, i po [lołudoiu od godz. 2 
do 4·ej . Jedc" " cz/onl<6w leomi!etu. l.. _. __ _ ___ _ 

125·2-1 T E ił. '1.' Ił. czewskich, z posiadłości Socha, zagubiłem i uzna- .---------.- - .--
je takowy za niewa~uy, ostrzegając, żeby nikt ta- Potrzebnym jest 
kowego nie nabywał, ponieważ nalei:ytość ta zo° p r a If t Y k a D t 
stała mi IV całości uiszczoną i żadnego pl'llwa do . . ... 
takowej nie mam. Warta 3J15 grudnia 1877 r. do handlu kolonJUloego IV Kaliszu; bliższa wla· 

S 
.. . domoŚĆ w ekspedl'cji "Kaliszanioa". 1.35 

117.3·2 ymcha MaJerowlcz Mośkowl ••. 
&& ~- .-

We czwartek dnia 4 kwietnia po raz pierwszy 

"Nad przepaścią", 
komedj" IV 5 aktach br. Bobrowskiego. 

Pożądany jest zaraz na wieś 
łł.alcndarz Rsh-onomlczny kl\liskl. 

młody człowiek 
któryby przysposabia! 2 chłopców w początko­
wych naukach. Bliisza wiadomość w mieszl,""iu 
p. Melcera przy ulic)' Stn wiszyóskiej w domu 
W·go Witwickiego na dole. 127·3-J 

r---­
/_-:-; N I E 

I 
2 kwietnia Wtorek 
3 i:h'oda 
4 Czwul'tek 

Redaktor, 'I.'eodor ES!!ie. - W drukarni W)·uawcy. W. HinrlHmitha, - )J,oilllOJlell.O ileJl3ypolO, 21 Map Ta 1878 r. 
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